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Q Roże! 

Najrierw jechali długo, 

wieziono ich wiosenna szarusą, 
«.. llu ich było ? Twa ?, Pięć ?, Osiem ? 

wanaście tysięcy ?... 
Pamiętamy ich zbro h i hojnych, 

vrzed wniną,.. 
yśleć więcej ! 

każdy dzień ma swoja nracę, 
A tamto — nie nowraca, 

+.. A jednak.s«. 
O czym myślał, zanim umierał 
za szeregiem walący się szeres ? 
Będziemy kiedyś wiedzieli, 
skoro już wyszli snod ziemi. 

ostatniej wojny Ktoś ocalony cudem, 
nie pochłonęła ktoś schowany nrzypadkiem w rowie 
tylu straszliwa opowieść 
polskich Czy szarpały ich ręce brudne ? żołnierskich Czy poszli na rzeź bez onoru ? istnień, Czy konali wiosennym wieczorem ? 
W historii Czy zabito ich w mroźne rano ? 
Wojska O Boże... 
Polskiego e A ą 
nie odnotowano mi] GaNO £ drugiego, Czy do końca, aż kat wystrzelił, 
równie tragicznego o niczym nie wiedzieli ? 
miejsca. 
Mogiły 
tak przejmującej, 

Jeden był jedynak u matki, 
ajdrugi u ojca ostatni, 
a trzeci popełnił zbrodnię 
i jeszcze jej nie zamodlił. 
U czwartego synek i żona, 
piątemu wielkość sadzona... 
... jak to być może ? 
A katów przecie także Pan Bóg stworzył... 

WA o Boże... 
Który w jaskółce mieszkasz, co obłoki mija 

MRARORZ CZA i w jastrzębiu, co w locie jaskółkę zabi ja, 
w kwiatuszku = wynieszczonym w cieniu leśnych malin, 
i w tych, co i maliny, i kwiat podeptali. 

HORAGWIONAZOAKOW ... który zlatujesz ormiem w pędzącym pocisku 
Ą GŁĄBŁĘZSR i w mózęu Świecisz, co od ciosu 

(TY SIE CYĄDZIĘCHB zę SA sle rozpryska... 
Z SŁÓD NĘDZYAKILKANA ik «.. który jesteś - i to mię zdumiewa 

najwięcej — 
z. jednocześnie w Polaku, Moskalu i Niemcu... 

0 Boże. 

z tej wichury, co nrali pół świata, 
zstąn i zamieszkaj, błasam Ciebie, 
nie w dzieciach, nie w kwiatach, 
nie w czystych dnszach, ani 

  
Tt a OJSKOWYCHUPÓLICJANKÓW ESA 
Er , ZA RZYCHW KATYNIU STARONIEU asnych wodach, 

SzKC OWIE+Ł SETKISTYS ZAMĘ- ale w sercach katów ! z 
RACH:KOPA LNIACH ANA. wok diersz 0 boże! ,,. powstał i został natychmiast wydrukowany 

KI, TySi W 104% r, wkrótce no odkryciv erobów oficerów nolskich, zamordowa= 
nych te] wirery w katynin, Ortoszony w Roczniku Polskim na Węgrzech,  



marca br al1 atn- 
rzy Końciele 

ada 

Andrzeia Matkowskiero 
(Ries) oraz komisida Odrn= 
cenia Harcerstwa, zorrani= 

RoaiY, ayvotkanie działaczy 
ineku Harcerstwa Polskieso. 

„ORGK harcerskich Kresów 1 środo= 

-ardn, Wejherowa i innych miej- 

kanie vrzvbv?ł r jeń «s k Śliwiński rezydujncy w Gdyni. 

Zebranych vowitar kavelan Harcerstwa Gdańskieso ka.nhm Marek Adam 

czyk, który odervtaż również list ks,Diskuna Ordynarinsza Tadensza (oc 

łowskiego będącero w tym 
czasie w Częstochowie, 

skierowany do Seniorów 
by nomogli młodzieży har= 

- Rady Kręgu Seniorów Harcerskich Chorągwi cerskiej w przywróceniu 
Gdańskiej "Korzenie", ZHP wiarypodności i tożsa- 

- Rady Kręgu Instruktorów Harcerekich Chorącyi Mości. 
Gdańskiej im. Andrzeja Nałkowskiego, (KTHAK), Prawadzaca spotkanie 

- Komisji Odrodzenia ZHP Chorągwi Gdańskiej. fi Mania Hrabowaka! wyrto= 

1. Z dniem 22 marca 1990 r. powołuje się Konwent siła referat wstępny o a- 
Seniorów Harcerskich Ziemi Gdańskiej. ktuałlnej sytuacji w har= 

2. W skład Konwentu mogą wejść Seniorzy Związku Har- cerstwie i zachęciła ze- 
cerstwa Polskiego i innych harcerstw alternatywnych. branych do dyskusji, W 

3. Głównym celem i zadaniem Konwentu Seniorów jest: czasie ostrych, kontro= 
- pomoc 1 moralne wsparcie harcerskiej służby, wersyjnych wypowiedzi 
— dokonywanie ERA pracy władz harcerskich oraz odczytaniu kilku do- 

Chorągwi 1 Hufoeó kumentów (atanowiako Krt= 
= upowszechnianie tzedi wynikających z Przyrze- gów wyrażające votum ni 

Praya Harcerskiego; ufności do nowowybranych: 
Komendanta Unorąswi i Ra= 
dy Choragwi, powołanie 

Konwentu Seniorów Harcer= 
skich Ziemi Gdańskiej o- 

raz chwały Konwentu o a= 
ktualnych zadaniach har- 
cerstwa), snotkanie za- 
kończono śpiewem w Kręgu 
Bratnim. Nie zakończyło 

a (Uys, M Kaka to jednak anotkania, edyż 
podejmowano jeszcze dys= 

kusje w miejszych rrune 

  

UCHWAŁA 

  

F Anidyczną BANE Związku Harcerstwa Polakiego. 
4. Konwent Seniorów wybiera co 3 lata Starszego Kon- 

wentu 4 iero zastępców. 

w Gdańsku 22 marca 1990 r. 

za Radę Kręgu "Korzęnie"/ 

za Radę Kręgu im.A.Kałkowskiego 

wledhą Bre 0 2 tt kach i środowiskach. 
z wę W anotkaniu nczestni- 

id wb RO WJ e, JO czyli również Komendant 
Ab, Choraewi i członkowie Ra- 

dy Chorąswi. HST 
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KONWENT harcerskie 
SENIORÓW znaki 

ś dniu 22 narca br Rad ka 
Seniogów Gkora gi Gd Meiji czasu Hałkowskieg, 0 (ET ERO) oraz © 
Odrodzenia ZEP w Chorąg i Gdań 
powołały KONWENT SENIORÓW HARCER — 8 
SKICH ZIEMI GDAŃSKIEJ, ; szem z enty wystąpienia 

Celez konwentu jest ponoc i no- p KOEDIET A 
ralne wsparcie harcerskiej służby, Ę b 
upowszechnianie treści Prawa i Przy- Sóniórów Ziemi Gdais skiej w dniu 
rzeczenia Barcerskiego, dokonywanie 31 warca 1990 r.) 

  

Chcę się podzielić prz ekonaniem, 
i patesotyczm służbę jakie mae or ani4 gvorom od szym Konwentu wybrano dha Ady 

mi Zostali ha Maria Zaleska i pla i, że ta kadra Ark 
Włodzimierz Jacewicz, Ska zin” i zahartowana w bojach 

ESI o oblicze liarcerstwa - nie zawiedzie, 
ilie ośmielau się Wam Druhny i Druho- 

= wie dziękować, bo wiem, że zgroma- 
dzili ię tu w imię naszej instruktorskiej, wychowawczej powin- 
BORcl; imię harcerskiej służby, my — polskie Narcę rki i harcerze, 

nają harcerską służbę, ci, którzy wzorce tej służ 
autorytatywnie wypowiadać się o tym czy harceń- 

stwo jest h reersty wem i tylko ci nogą dziś to okaleczone harcerstwo 
w ocząci ożeczeństwa uwiarygodnić ; 

nas z różnych powodów znalazi o się poza ranami organi- 
tualnego ZHP, Ni za: iś wać się sposobani, ja 

tszości przypadków po  bywano zi „e Związku liarcerstwa 
go WY walifikowanej kadry, 
w roku 19>9 rozpoczęto w ZIIP eliminację wybitnych instruk= 

torów którzy ten Związek odbudowali, począwszy od Aleksandra Kaniń= 
skiego - na II Walmym Zjeździe Grzesiak "Cz army" protestując prze 
ciw tym poczyneniom ostrzegał:"508 tu ZIP - zaczyna nam ubywać wy= 
kwalilikowanej dobrej załogi - możemy osiąść na mieliśnie", 

Jak dzić pracuje ZHP, który ma statutowy obowiązek wychowania 
młodego pokolenia - to teg o w tyn gronie nie muszę mówić, Instruk= 
tor harcerski z prawdziwego zdarzenia nie musi wchodzić do szkoły, 
by, wiedzieć jak pra cuje druż yna zuchów czy harcerzy, nie musi wcho= 

| do Komex ez uf ca by wiedzieć czy instruktorzy realizują zasa- 

  

e znajduje Się w sytuacji paradoksalnej - w bezi- 
xłumi.e społeczeństwa żyją sypiącć bądź wychowanków, bądź 

dnstruktórów, a Źwiązek zawisł w próżn połecznej. A może po pro 
stu osiadł na mieliźnie ? 

Od dzie ęcioleci reprezentował ruch harcerski, wrósł silnie 
w obraz życia społecznego Kraju, tak, że trzeba było w roku 1956 
harcerstwo spożecze eństwu przywrócić, Lecz w krótkim czasie istnie- 
jąca wówczas władza, częła ideową, marksistowską infiltrację 
odzieży skupionej w ZHP, llis storia, ponownie zaczęła się toczyć 

po niejednym harcerskim grzbiecie, lecz na szczęście tylko nieli- 
cznym przetrącika ideowy kręgosłup, 

Zapisy statutowe zapewniły ideowe kierownictwo partii komunis= 
tycznej, ć kość - pod którą ukryto ateizację dzieci i młodzieży; 
Funkcje ż Ś kich, co już nie było ujęte w zapisach, 

ila członków b, 1ZPR lub dla ludzi z jej re 
i niekoniecznie wywodzących się z harcerstwa, Dla nie= 

17 anowił jedną z dróg do politycznej, partyjnej ka= 
Bpoka dzi ia pozorowenego przybrała scenografię harcer=  
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ską dla obcej harcerstwu ideologii - ideologii głoszącej walkę 

klas w miejsce miłości bliźniego i niesienia mu chętnej pomocy, 
Równocześnie, legenda służby ideałom harcerskim przeniesiona 

przez starszych - trwała wśród młodzieży, litodzież przychodziła do 
Źwiązku pod przymusem, później bardziej dobrowolnie, a tylko w 
części trafiała do instruktorów oddanych autentycznej pracy wycho- 
wawczej. 

Związek uzyskał dwa wymiary - oficjalny, upolityczniony wymiar 
władzy harcerskiej i drugi młodzieżowy, pracujący niezależnie od 
władzy, dla której najcięższym wykroczeniem woLec statutu był u- 
dzi harcerzy w uroczystościach religijnych, Ileż energii, czasu 
poświęcono by karać instruktorów za takie właśnie wykroczenia, Iluż 
zniechęconych ludzi z tego powodu ze Związku odeszło. 

Tożsamość harcerstwa została zafałszowana, Związek utracił swą 
wiarygodność i w oczach młodzieży i w oczach starszych, a nieofic= 
jalnie nazyweno go przybucówką PŹPRZ 

Rezygnacja z wychowawczego przykładu instruktora stanowiącego 
podstawowy element wychowania harcerskiego przyniosła brzemienne 
skutki. Instruktor harcerski przestał być symbolicznym wzorcem rze= 
telności, bezinteresowności, abstynencji, uczciwości, wzorcem oddam 
nego młodzieży wychowawcy, Oszczędźmy sobie wymieniania cech, jaki= 
mi dziś wiele ludzi określa sylwetkę aparatowego instruktora, W os= 
tatnich dziesięcioleciach nie powstały wzorce służby instruktorskiej, 
ten wzorzec, który funkcjonuje, nie nadaje się do publikacji, a bo- 
haterów drużyn czerpiemy z okresu wojny lubzobcych nam tradycji, 

Część młodzieży szczerze oddana ideałom harcerskim nie mogąc 
podołać psychicznym naciskom indoktrynacji komunistycznej oraz nam 
ciskom mechanizmów, jakimi ta indoktrynacja się posługuje i które 
w ZHP się ostaty — zaczęła opuszczać szeregi Związku, tworząc ugrum— 
powemia zwane alternatywnymi, Do dziś dnia ani władze centralne ani 
I e chorągwiane nie dokonaży analizy przyczyn odejścia całych grup 
młodzieży i instruktorów, tak, jak by zjawisko nie istniało, wido= 
cznie dz e się to w myśl trwającej zasady, że wż zawsze ma 
rację i zawsze jest w porządku, 

ytworzona sytuacja, powstanie h rstw alternaty iych wymogły 

rok temu na ostatnim Źjeździe Walnym zmiany w zaj a statutowych, 

o które walczono bezskutecznie od roku 1980, Usunięto ze Statutu 

zapis o kierowniczej, ideowej roli partii, zapis o świeckości, 

wprowadzono inne Przyrzeczenie, już nie socjalistyczne, które tak) 

bardzo młodzież drażniło swoim fałsz Ogłoszono komunikat o współ 

pracy z kościołem, Po wielu latach wyartykułoweno w Statucie, że 

Frawo Harcerskie tak samo obowiązuje instruktora, jak harcerza, 

Mi rok od tych wydarzeń, Co się zmieniło ? Otóż to, że ob 

raz ZUP uzyskał trzeci wymiar, wymiar zapisów statutowych, które 

teraz spełniają rolę kamuflażu dla zbiurokratyzowanej stwardniałej 

hierarchicznej struktury, Akceptacja nowego Statutu, już niepoli ty- 

czinego Związku nie przeszkodzita kandydowaniu w wyborach do Sejmu 

z listy PZPR tak instruktorom jak i sememu Naczelnikowi, | 
lia marginesie warto wspomnieć, że na gdańskiej, lutowej konfe- 

rencji chorągwianej na pytanie wprost: kto finansował kampanię wy- 

borczą członka komendy chorągwi i b.,PZER - nikt nie odpowiedział, 

Czy nikt z władz chorągwianych nic nie wiedział, czy pytanie jest 

tak retoryczne, że nikt nie poczuwa Się do odpowiedzi a i 

Jak twierdzą niektórzy mechanizmy funkcjonujące w ZBP są pozos- 

tałoćciani stalinizmu-totali nia propagujące= 

i wy im sposób my= 

si ują tak w całym Związku, jak i w neszej Chorągwi. 

l 1 lutowej usłyszeliśmy z ust instruktora wysokiego 

j i k powii!i A 1ir wszystko świecki - a więc 

— bo świeck r naszym rozumieniu po doświad- 
oznacza uteizujęcy, oznacza komunistyczny. 

dice się nie zni iżo dla instr 
zignorowety patri Ć i i zwi: e 
chodami rocznicy zaslubi Ki t k t tylko dle 

żystości te niaży równi 1 er religijny. Szta 
r k e poza nielicznym żynowyui - pozostał 

szkłer Ą vrunny i Drunowie, że w Kolaeudach zdań 
skiej chor:„5wi wiedzą lepiej od Prezydenta iizeczypospolitej = co 
trzeba robić, 

niedawno słyszałam na Radzie Chc wi zdanie, iż niestety fi- 
nansowanie iązku zależeć będzie teraz od tego ilu harcerży pój- 

na 3 Laja - to jest zmartwienie instruktora choręgwianego, 
Rozbu a biurokratyczny aparat ma swój terystyczny 

sze a Niedawno dowiedzieliśm ię, że w ciorą— 
skiej jest ynowych i aż nstruktorów na 

r „szczeblach komend, czyli na 1,4 drużynowego przypada jeden 
instruktor z aparatu, a jak mówi młodzież "taki co siedzi w refe- 

iwili, gdy problemy wychowawcze cisną 'się 
zy od słabej kondycji fizycznej naszej młodzieży, 

wszy na wzroście przestępczości małoletnich. 
Powell mawiał, że rybak daje rybie to co jej 

xmi się ryby tym co lubi rybak i lansuje to co smakuje 
ktorowi. A więc nieharcerski sposób spędzania czasu wolne- 

50, palenie tytoniu, picie alkoholu, a niektóre czasopisma harcer- 
skie jeszcze niedawno posuwały się do szerzenia pornografii, Dobór 

io sen Rozgłośni Harcerskiej teź budzi poważne zastrzeżenia wy- 
chowawcze. 

Lekceważenie obowiązków instruktora było szczególnie wymowne 
na obu listopadowej i lutowej - Konferencjach Chorągwianych, obie 
nie mogły się zakończyć, gdyż ubyło z sal obrad quorum - łatwo so- 
bie obrazić ile ,w ten sposób zmarnowano pieniędzy, 

Jak są trwałe mechanizmy myślenia wszystko wied 
centralnej, zilustruję pr: adem, Na listopadowej rencji 
Cho ianej dh Naczelnik Grzebyk podzielił s z uczestnikami 
refleksją - iż tylu seniorów trzyma się Związku, jest ich cor 
więcej, „a władze nie mają dla nich programu, coś trzeba z tym zro-= 
bić, coś trzeba będzie wymyśleć, jak się wyraził, Sądzę, że będę 
wyrazicielką nas wszystkich, jeśli stwierdzę, że seniorzy są bam- 
dzo zobowiązani Druhowi Naczelnikowi za troskę, lecz program to 
oni już mają i dziesiątki lat ten program realizują, Wynika on bo= 
wiem ż Prawa i Przyrzeczenia Harcerskiego, Dlatego nie trzeba od 
górnie planować co podać lub nie podać seniorom do myślenia, Na- 
tomiast seniorzy, niezależnie od swych poglądów politycznych cz 
światopoglądowych są zgodni w jednym, że ZHP nie spełnia swej fun- 
keji wychowawczej, że władze harcerskie wykazują nieporadność w 
realizowaniu nowych lecz obcych dla nich zapisów statutowych, tra= 
cą zaufanie młodzieży i w dalszym ciągu dążą do jej ubezwłasnowol- 
nienia, Pod znakiem zapytania staje prawomocność władzy, która nie 
spełnia swych funkcji statutowych, a w ŻHP to jest wychowanie par 
triotyczne, przestrzeganie Prawa Harcerskiego, ksztattowanie pozy= 
tywnego wzorca instruktora, 

Młodzież harcerska dziś nie Śpiewa, tak jak my śpiewaLiśny, 
że jej jest dobrze w ZHE, bo jej dobrze nie jest. Jakże przykry t 
bolesny jest widok młodych, inteligentnych instruktorów załamam 
nych wobec manipulacji proceduralnych aparatu Związkowego. Tej wła 
śnie młodzieży musimy pomóc, bo ZHP osiadł na mieliźnie, a mżodzież 
sama z tej mielizny Źwiązku nie ściągnie, 

To byty powody Druhny i Druhowie, że dziś się zebraliśmy, 
AKleksander Kamiński kiedyś powiedział: "mamy w swych rękach 

klucz do zaufania i do serc młodzieży, Tym kluczem jest harcerstwo — 
autentyczne harcerstwo" i dodał "harcerstwo będzie takie, jakimi 
będą instruktorzy, Jak bardzo prawdziwe okazało się dziś to zdanie  



ywrócenie miodzieży a: sie 
zku iiarcerstwa Polskie, 

"„ielka iiedźwiedzica” 

onstytucji 3 Kaja można pisać 
iele. 

została w 1791 roku przez Sejm 
pod nazwą Ustawy Rządowej, 

ją w Europie, a drugą w Świe— 
jednoczonyc 

rii, 

„eniu 

zniosła podział na Koronę i 

y w sądownictwie, brała pod 

IIW y Światowej, 
ja jako relikt sanacji i burżuazji, 
Świadomości Polaków. 

świaionoć ci narodowej: 

y akcent próm 

jna niewielu 
ej 1ięci SEO 

z ział 
ństwach, manifes łac ach końm 

roszenie As,diskupa i Konwentu Seniorów liarcerskich 
do adresatów nie dotarło ? A może swoisty bo Jzot j-majowego Święta - 
tego starego, przedwojennego, patriotycznego Św. ięta przywróconego 
Narodowi Polskiemu ? 

bardziej zrozusiatym jest iakt nieobecności członków ZEP - tam 
nadal toczy się walka o tożsamość i wartości chrześcijeńskiego kg 
chowania, a fakt, że ostatnio wybrane władze w Chorągwi Gdańskiej 
tak utożsamiające się się z odnową harcerstwa - również na to Świę= 
to nie przybyły, — co fakt ten potwierdza. Trudno przecież uznać 
za reprezentaty wną obecność jednego nieunudurowanego członka Rady 
Chorągwi ? A może to ta szeroko pojęte (i niepojęta) tolerancja ? 
A może jeszcze tak na wszelki wypadek ? 

Ale dlaczego nie było ZHR ? Może by nie utożsamiać się w jed- 
nym szeregu z ZUP ? A może by nie składać Przyrzeczenia, które już 
osiadają od czasu powstania tej organizacji ? Ale co to ma wspólne- 

go z uczczeniem tego historycznego Święta ? 
z chce się głośno krzyczeć: Druhowie ! Na jakim święcie my ży 

jemy 
ilie zawiodło natomiast pokolenie Seniorów larcerskich, które 

na Święto 3 Heja stawiło się licznie... 
WLR 

  

Konwent Seniorów Harcerskich Ziemi Gdańskiej 

Uchwała Nr 1/90 
z dnia 22 marca 1990 r. Jeden 

1. Konwent Seniorów Karcerskich Ziemi Gdańskiej przywraca z pierwszych 
harcerstwu Ziemi Gdańskiej — Przyrzeczenie larcerskie 
i Prawo Harcerskie oparte na Statucie Związku Harcer- dokumentów 
stwa Polskiego z. 193 

nie_ Harcerskie denych 
"Mam szczerą wolę całym życiem pełnić służbę Bogu 

1 Polsce, nieść chętną pomoc bliśnim 4 być posłusznym 
Prawu Harcerskiemu" , Konwent 

Brewo m _ 
Seniorów dkowymi ludowej władzy, 

zy też przy wydłużaniu czasu aż do 
maja, bo i o to szła walka. se 

s ta narodowi, w całej Polsce 
czynne z udziałem rzesz społe- 

organizacji młodzieżowych i innych, 
Ar. 6 RÓwnież u nas, w Gdańsku 

GAZETA GDAŃSKA NR 56 30.0490 w Bazylice Meriackiej hkszę św, 
odprawił Ks.„Biskup Tadeusz Goc- 
łowski poświęcił tablicę pa Odnowienie przyrzeczenia harcerskiego | miątkową zT dozyńskiej dywizja 

oraz harcerskie 

  

  

POD KONIEC marca ukon- zaprasza na uroczyste naboże- | Armii Krajowej 
się w Gdańsku Kon- ństwo do Bazyliki sztandary, 

ent Seniorów Harcerskich które ropocznie się o W czasie nabożeństwa han 
Ziemi Gdańskiej. Głównymi 12. A W. jego trakcie SARA | cerze odnowili Irzyrzeczenie 

| zadanii jakie stawia pa i harcerze ziemi gdańskiej | -. 4 by m 1936 ros 
|sobą konwent jest m odnowią przyrzeczenie według AZ A Y, 2 RAA ska 

cie | pomoc służ ka: roty z 1936 roku. Poświęcone | *U, KWOTE I Gu. na erBv 
upowszechnienie tre. zostaną także wszystkie sztan- rzywrócił Kon went Seniorów 

wynikających x Przyrze- dary i proporce drużyn, szcze- j Gdańskiej, 
Prawa harcerskiego pów i hufców. Konwent za- Gkne i wzruszające 

teso na statucie ZIIP zró- chęca do udziału w uroczysto- uroczystości przyćmił jednak 
p - ać stości > aa Sa. przykry fakt - wała ilość mło= 

wiać ? sercu leży sprawa i ZPUE: i a AAAA dzieży harcerskiej, I to za= Kon- polskiego harcerstwa. żo ST 

maja konwent u równo z ŻIIP jak i ZHR, 

  

Harcerz służy Bogu i Polsce i sumiennie spełnia 
swoje obowiązki 
Ra Słowie harcerza polegaj jak na Zawiszy. 
jarcerz jest pożyteczny i niesie pomoc bliźnim, 

farcerz w każdym widzi bliźniego, 8 za brata 
uważa każdego innego harcerza. 
Harcerz postępuje po rycersku. 
Harcerz miłuje przyrodą i stara się ją poznać. 
larcerz jest karm słuszny rodzić 
1 wszystkim swoim se MJ 
Harcerz jest zawsze po| 

edy 1 iazy, 
x y w mytli, mowie i uczynkach, 

nie paki ęytonii nie pije napojów alkoholowych 
1 nie używa narkotyków. 

W 10 punkcie Prawa Harcerskiego za słowami "nie pali 
tytoniu" akreśla Bię nin, a po słowach "nie pije na- 
pojów alkoholowych" dodaje się "i nie używa narkotyków". 
Przywraca się zasady etyki chrześcijańskiej w wychowa- 
niu harcerskiej młodzieży. 
Konwent Seniorów widzi potrzebę dokonania na przełomie 
lat 1990/1991 - weryfikacji instruktorów w stopniu 
haromiatrza i harcmistrza PL. 
Listę zweryfikowanych inetruktorów ogłaszać się będzie 
w prasie harcerskiej i w prasie Wybrzeża, 
Starezymi Konwentu Seniorów NE Ziemi Gdańskiej 

8 tęzyletnią ka wybrani zostali: hm Maria 
lew daczictewłaj © phm Włodzimierz 
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Druhny i Druhowie | 

W ostatnim roku dokonały się i trwają nadal 
w naszej Ojczyźnie, a w Ślad za Nią i w całej środ 
kowej Europie, szerokie, burzliwe przemiany ustro-, 
jowe, społeczne i gospodarcze. 

Narastające ich tempo dokonuje się również 
w całym ruchu harcerskim. Spowodowały również, iż 
ZHP zdominowany przez dotychczasowe władze harcer= 
skie podporządkowane byłej PZPR, zmierzają do zmian 
takich, które nie naruszają podstaw stalinowskich 
konstrukcji. Pozbawiły się przez to swej autentycz= 
ności, trwają w maraźmie i nie nadążają za duchem 
czasu powodując częściowy rozpad organizacji i po- 
wstanie harcerstw alternatywnych. ZHP przestał być 
organizacją wychowawczą. 

Dwulicowa postawa, brak szacunku dla tradycji, 
rodziny, pracy, bliźniego i odrzucenie wszystkich 
wartości chrześcijańskich, na których oparte było 
wychowanie harcerskie, stanęły w kolizji z podsta- 
wowymi ideałami harcerstwa i zepchnęły ZHP na pobo- 
cze trwającego, szerokiego frontu przemian, 

Przykładem tego był brak odważnych propozycji 
stawianych wprost, dominacja rozgrywek personalnych 
i etatowych przy jednoczesnej podatności na propa- 
gandę szeptaną, skłócenie, unikanie konkretnych prze= 
mian, brak wiary i odrzucanie starszego, zahartowa- 
nego pokolenia — to aktualny obraz naszej chorą: «i 
gdańskiej ZHP, 

Potwierdziły to również ostatnie konferencje: 
nadzyyczajna w listopadzie ub.roku i wyborcza w lu- 
tym, które potwierdziły manipulację wyborami, stag- 
nację, skostnienie, tymczasowość oraz poderwanie za- 
ufania pomiędzy kadrą instruktorską i brak wiary 
młodych w jakiekolwiek przemiany. Nie spełniły rów- 
nież oczekiwań społecznych. 

Szczególnym brakiem wyobraźni, dalekowzroczno- 
ści i odpowiedzialności były obrady nowowybranej Ra= 
dy Chorągwi dającej się manipulowaś w majestacie 
ordynacji i demokracji grupie instruktorów - członków 
tejż hufców Sopotu i Gdyni, Postawa ich wy 

takularne działania nie mające nic wspól- 
u odrodzeniem harcerstwa w całym kra 

ju. Doprowadziży one do wyboru przypadkowego komen- 
danta chorą Potwierdziło się również to, że stwo= 

stalinowskim przepisy podstawowe: 
statut i ordynacje pozwalają na menipulację nimi 
trwającej jeszcze nadal tzw. nomenklaturze. Nie są 
one na miarę naszych czasów i wymagają niezwłocznych 
i radykalnych zmian. 

ku z tym: 

votum nieufności i żądamy odwołania in- 
alnie wybranego przez Radę Chorągwi Komen- 

canta Gdańskiej Chorągwi Harcerstwa, który dał się 
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w machinacje personalne, by nie dopuścić do — 
boru kandydata, którego sylwetka wszechstzonkike 
przedyskutowana została m.in. w Kręgu Seniorów 
Chorągwi Gdańskiej "Korzenie", w Kręgu Instrukto- 
o: o ieię oRach im.Andrzeja Małkowskiego (XTHAM) 
w Komisj rodzenia Harcerstwa w Chorągwi Gdań- 
skiej przy współudziale przedstawiciela Krajowego 
Komitetu Odrodzenia ZHP i innych, * 

Wyrażamy votum nieufności do nowej Rady Chorągw. 
i żądamy jej ustąpienia — jako niewiarygodnej, ż 
nieodpowiedzialnej i niedorosłej do przemian za- 
chodzących w Ojczyźnie i Związku Harcerstwa Pol- 
skiego oraz nie dającej gwarancji w likwidowaniu 
mocno jeszcze zakorzenionego w naszej organizacji 
stalinizmu i działania odradzającego się ruchu 
iS o Prawo i Przyrzeczenie Harcerskie z ro= 

u . 
Czuwaj! 

Rada Kręgu Seniorów Chorągwi eg R 4Korzenie" 
Z, d 

e 

Rada Kręgu Instruktorów Harcerskich im, Andrzeja 
Małkowskiego (KIHAM) , 

Ain diva da a 
KZ gósóe, a i 

N 

wa Choyągwi Gdańskiej 

ZDZ ZE m m 

Przedstawiciel Krajowej Komisji Odrqdzenia 7% 

H. fine 
Ś - 20 

wi ZEP, 
arszawa, 

ra ZKP - Warszawa, 
krajowg komitet Odrodzenia ZHP — ti 
Okręgowy homitet Odrodzenia ZHP - Gdańsk 

rcerstwa Rzeczvospolitej, 
, i Ordynariusze Diecezji Gd iej i Chełmińskiej, 

v Regionu Gdańskiego NS77 "Solidarność", 
y - Kuratorium Gdańsk, 

Tczewie i Starogardzie Gd,  
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Ą (7 aś (Za 0ón 
= oi NE O, ) Zmiez' M, 26 - maj 1990 - 1.0. łany Sjedmocone 1 
Ó Z opóźnieniem (Jak zwykle - pisze dnna Hrabowska z Gdy- 

ni) dostaliśmy 2 numery tego kwartalnika wydawanego przez 
Krąg Instruktorów Chor. Gdańskiej: z lata i jesieni 1989. 

OJCZYZNA Cieszymy się, że udaje się nam utrzymać wydanie. (..)Z 
NAUKA CNOTA treści ONC zorientuje się Druh w nastrojach aktualnych w 

środowisku harcerskim gdańskim. Beton krószy się ciężko, 
lecz nie trzeba łamać rąk. Przesytamy spóźnione życzenia radości i uśmiechu na Harcerskim Słonecznym Szlaku - by 1990 rok w dalszym ciągu prowadził nas Ku Wolności. 

w szybko zmieniającej się polskiej rzeczywistości (także tej narcerskiej) 
są to numery stare, brak w nich ostatnich wieści, ale z nielicznych wypowie” 
Gzi na ten temat (szczególnie dr Hrabowskiej) przebija ta sama troska o przy- 
szłość harcerstwa, którą 1 my Żyjemy. Zacieranie podziałów na "my" 1 "oni" 
zdaje się wysuwać na pierwszy plan w imię nadrzędnych zadań wychowawczych. 
To trudne zadanie chcemy realizować na gruncie Prawa Harcerskiego. Wiemy, że 
nie dla wszystkich to będzie łatwe, ale tworząc wzorce wychowawcze musimy 
się Druhny 1 Drunowie rozliczać wspólnym mianownikiem - a takim Jest dla nas 
nasze Prawo - czytamy w Jednym z artykułów, 

Większość pozostałych, to wszelkiego rodzaju wspomniemia - z okresu oku" 
pacji niemieckiej, o "Czarnym"-Grzesiaku, i coraz lczniejsze - z tragicznych 
przeżyć na "nieluazkiej ziemi”. Dziś, PO wielu latach milczenia, możemy 
legalnie mówić i pisać o tamtych tragicznych dniach - czytamy we wspomnie- 
niu Idy Rusiniak pt. "Mój Wrzesień”. 

Ń [I m 

poz nac — BRZEGIEM MORZA 

Jybierzmy się na wędrówkę brzegiem naszego morza, 
«orze - bezmiar wody zmieniający swoją barwę zależnie od 

pory dnia, ku, pogody. Stalowe, ciche, spokojne, melancholijne, 
to znowu <itne - zlewa się z niebem, przechodzi w zieleń o róże 
nych odci h, nieraz ciennieje jest prawie granatowe, wzburzo- 
ne i gniewne, 

Sięgnijmy do historii Bałtyku - przechodził on różne fazy 
rozwojowe był jeziorem, morzem - zawierał słodką wodę, to znów 

ż Ści od tego, czy był odcięty od Morza Północnego, 
im połączenie, Woda była czysta i bujnie rozwija 
i o czym dowiadujemy się z badań osadów morskich 

w których za r SZ ak ych w wodach 
sżonych i 

doda podstaw:, życia w stkich organizmów, Czysta wo- 
da zapewnia spokojne życie na ziemi - zanieczyszczona niesie śmierć 
i zniszczenie, se Bał <ie jest prawie zamknięte, ma tylko wą- 

inocnym i dlatego grozi mu niebezpie- 
; w morze uartwe, Frzyczynia się do te- 

człowi. 
attyk ścieki y ystowe, komunalne, pesty- 

"138 

cydy, związki rtęci, różne smary, ropa itp. dody Bałtyku uważane 
są za najbardziej zanieczyszczone w porównaniu z innymi morzami, 
uiewłaściwa działalność człowieka stopniowo niebezpiecznie prze- 
kształca piękne niezdyś i czyste wody naszego morza w martwy, poz 
bawiony życia, często o nieprzyjemnym zapachu - zbiornik brudnej, 
wody. Bałtyk broni się - bronią się wodne rośliny i zwierzęta, jak 
mogę tek stareją się neutralizować trucizny wprowadzane przez człom 
wieka, Czy dadzą radę myślącenu człowiekowi ? Czy obronią swoje ży= 
cie ? Czy Bałtyk wkrótce zostanie martwym norzem - ząleży to od 
człowieka, 

Idziemy po suchym piasku brzegiem morza - piasek pod naszymi 
stopami skrzypi, wydaje dźwięk, Rybacy mówią że piasek "śpiewa" — 
może to ócierają się o siebie ziarenka piasku kwarcowego, może 
ziarenką innych minerałów czy soli, 

Napotykamy wyrzueone przez fale muszle, często wplątane w ple- 
chę glonów czy morskiej trawy, Podnosimy muszle, oglądamy, tak ma 
ło wiemy o nich, nawet nie znamy organizmu do którego należały, 
Najładniejsże są promienisto żebrowane w kształcie serca muszle mał- 
ża zw. sercówką jadalną, Ciało małża zamyka się w dwuskorupowej o0=— 
walnej muszli, którą może otwierać i zamykać. Sercówka wysuwa kolar— 
nkowato zgiętą nogę za pomocą której wykonuje skoki po piaszczys- 
tym dnie. Większe sercówki z innych mórz poławiane są w celach jam 
dalnych, a muszle wypala się na wapno, Na piasku można znaleźć ró 
żowe, delikatne muszelki małża zw. rogowcem bałtyckim, liuszelki 
dłużej leżące na sżońcu odbarwiają się i stają się białe. Czasami 
znajdujemy śnieżno białe oszlifowane ruchem fal największe muszle — 
w nich żył małgiew zw, piaskołazem, Małż ten żyje na piaszczystym 
dnie, syfony jego zrastają się w długą rurkę, której końce wystają 
z piasku, Często morze wyrzuca na plażę zwoje glonów. Należą do nich 
występujące w warstwach płytkich zielenice, głębszych - brunatnice 
i najgłębiej - krasnorosty; Z zielenic fale wyrzucają wstęgowate 
taśmy lub krzaczki nitkowatej gałęzatki. Z brunatnic masowo wyrzu- 
cany jest morszczyn pęcherzykowaty, który tworzy łąki podwodne 

- wstęgowate, rozgałęzione źż pęcherzami pławnymi plechy dochodzą- 
do 1 met 2 morszczynu otrzymuje się jod, 

4-morszczynem wyrzucane są małże o ciemnych, prawie czarnych 
muszlach, To omułki jadalne, które przyczepiają się bisiorami do 
plechy (bisiory - to wydżielina krzepnąca w wodzie), Omużki jadal- 
ne nie zagrzebują się w piasku jak inne małże. Na większych musz 
lach widać nieraz jakby ścięte, białe stożki ułożone z wapiennych 
płytek, wewnątrz takiego stożka żyje maty skorupiak morski - pąkla 
bałtycka. Z krasnorostów najczęściej spotykamy na plaży czerwonego 
widlika, który pozostając na plaży bez wody - czemmieje. Często 
z glonami woda wyrzuca tzw, trawę morską, Jest to kwiatowa roślina 

morska z rodziny rdestnicowatych = 
tasiemnica morska, Używana jest do 
wyrobu materacyś 

Może będziemy mieli szczęście 
znaleźć kawałek bursztynu (płonący 
kamień) zw, "łza Bałtyku" lub jan- 
tarem, Po grecku - elektron, Bursztyn 
potarty elektryzuje się (możemy to 
sprawdzić w domu) i przyciąga drobne 
skrawki papieru, Od elektron u powsta- 
ła nazwa elektryczność, Bursztyn to 
zastygła żywica drzew iglastych - sos- 
ny bursztynowej, 

Spacerując brzegiem morza płoszy= 
my stada mew i rybitw, które dodają 
uroku naszym plażom, Mewy kształtem 
swym przypominają gołębia. 

Najpospolitsza jest mewa śmieszka  



z arną ipeczką na głowie. Rybitwy kształtem zypominają j > h [ y y kształtem przyponinają jas= 

Wędrując piaszczystym brzegiem - niestety - nie spotkamy już 
chyba na naszej plaży najpiękniejszej rośliny wydmowej — mikołajka 
naduorskiego, który jest uważany za symbol roślinności wybrzeża, Ban 
dzo odpormy na wszelkie złe czynniki atmosferyczne i glebowe, ale 
bezsilny na złą rękę człowieka. iiikożajek zniknął zupełnie z naszych 

a4, Fodobny do ostu, o błękitnym odcieniu pochodzącym od warstwy 
: cywającego liście. Fięknie wygląda ta błękitna roślina na 

żółtego piasku, 
wśród ludzi morza krąży legenda o mikołajku: 
awno temu, na piaszczystym brzegu morza żył wesoły chłopiec 

jek. Lubił on psocić, ale ponieważ był miły i dobry rybacy 
i mu jego figle. Pewnego razu żona władcy mórz Salacja, przym 

na brzeg otoczona c akiem nimf, Mikołajek ukrył się na plaży, 
a gdy. bogini z nimfan jęły szatki i udały się do kąpieli schował 
im suknie w zaroślach, Po wyjściu z wody długo szukały ukrytych szat, 
a nie mogąc ich znaleź lacja zawiadomiła o tym swego męża Neptu- 
na. Neptun bardzo zagniewanry zamienił liikołajka w piękną roślinę, 
0zar przestenie działać, jeśli przez rok nikt nie zerwie tej rośli- 
ny, Niestety ludzie zrywają Mikożajka zadając mu ból," 

Wieczorem z piasku wychodzą drobne skorupiaczki — zmieraczki pla- 
bardzo pożytec ią plaże z resztek ciał on 

ych sanitariuszkani brzegu morskiego. Zjadają również 
pozostałości nia wyrzucanego przez plażowiczów, 

Kończymy naszą krótką wędrówkę brzegiem morza - dostarczyła ona 
trochę wrażeń, trochę yła nasze wiadomości, Moż Ś 

ciej będziemy zastanawiać się nad koniecznością ochrony n 
dowiska. Czytałam, że "morze dla człowieka jest żywiołem, odpoczyn= 
kiem i ogromnym laboratorium - śpiżarnią oraz terenem pracy". 

o T 
Pragmenty wypowiedzi Drużynowego Kręgu na ko 1fe= 

rencji Wyborczej Chorągwi Gdańskiej w dniu 24.02.90 r. 

Druhny i Druhowie ! 

temacie dla Związku, a więc 
e pomijanym we wszystkich 

dyskusjach ważniejszym, który rzutował na 

działalność organizacji od początku odnowy tj. od 1957 r. To przy 

zyniło się i doprowadziło do dzisiejszej tragicznej sytuacji mo= 

gącej w jej 80-lecie obchodzić nie Jubileusz, a pogrzeb, 
Tym wstydliwym tematem jest tolerancja światopoglądowa. Nie 

będę komentował definicji z filozoficznym podkładem i dywagacją — 

nie ma na to czasu, Stwierdzam tylko, że pojęcie tolerancji w nam 

szym Zwięzku z miejsca wypaczono, postawiono na głowie i-stanowiło 

to źródło walki z religią, Walki nie wprost, a w sposób utajony. 

zawoalowany szykanowano instruktorów, którzy przeważnie na obozach 

harcerskich lub w ich pobliżu organizowali Msze Święte, lub prowa- 

dzali umundurowanych harcerzy w szyku zwartym lub bez — do kościołae 

Doświadczałem tego sam, a i inni z pośród Was też ze swoich doświad» 

Ń nego okresu mogliby coś dorzucić, Szykany te ułatwiała 

M iP przez byłą PZPR = wszak prawie wszystkie funkcje od 

hufcowego w zwyż obsadzone były przez członków partii, Szykany te 
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dorrowadzałty często dó odejścia z orranizacji wielu instrvktorów 

dobrych wychowawców, wspaniałych harcerzy. A wogóle jak można było 
o tolerancji w narodzie, który w nonad 90 % jest wierzącym ? 

idocznie było można. Zniewolono nas. 0d początkv darto szaty ad 

każdym zbiorowym przypadkiem vójścia do kościoła harcerzy przebywa- 
iacych na obozie harcerskim, czy też pojedyńczym litowaniem się nad 
każdym "niewierzącym" dzieckiem - by m się nie stała krzywda, by 

nie czył się vrokorzony, szykanowany. weale natomiast nie liczono 

gię z potrzebami » jnymi pozostałej, całej masy harcerek i har- 
cerzy wierzacych. Nad.nimi nie litował się nikt, a często próbowano 
trnmaczyć | ośmieczać dzieciom ich wiarę, ich relimię. Bo jakżesz 
w XX wieku postępu i techniki coś takiego Mażo tego, rozpoczęło 

się nolowanie na czarownice. 
A oto kilka przykładów z naszej historii ostatniego 40-lecia: 

Na biurko Naczelniczki Zofii Zakrzewskiej ro akcji letniej w ro- 

kn 1257 dostarczono specjalny album ilustrowany zdjęciami i opisa- 
mi Mszy św. na obozach z całej Polski... Akcji tej nie robiono 

chyba ot tak sobie ? Znalazły sie na to pieniadze, były odpowied 

nie służby, które się tym zajmowały. Po co to dzisiaj przypominam ? 

Napewno nie poto, żeby pochwalić się, że byłem szykanowany. Nie. 
Chciałem tylko przypomieć ile enerriil wy iłku marnowano i zmar= 

nowano przez te lata walki o dusze... walki bezpardonowej, często 

podstępnej, nie wprost, walki, którą toczyliśmy i odczuwaliśmy na 

własnej skórze. 
Inny przykład: Za postawienie prowizorycznego krzyża w pobliżu o- 

boz» w Głuchem koło Skórcza, prokurator, który nrzyjechał na zsru- 

wanie obozów groził natychmiastowym rozwiązaniem zgrupowania. 

Albo: 7a to, że harcerze znaleźli się w Kościele w Sulęczynie na 

Mszy świętej trzeba było się tłumaczyć (na polecenie partii) Ko- 

mendantowi hvfca. 

Jeszcze innym przykładem było zawieszenie działalności 

uUMłody Las" w Hufcu Gdańsk "rzeszcz na dwa lata, za to tylko, 

będąc na wycieczce w Pucku harcerze brali ndział w naboż 

szczep zawieszono, instruktorów ukarano, sprawa toczyła 

siacami w Komisji Instrvktorskiej. - 

J jeszcze inny przykład: Ile to było szvmu za zapis w 

cy obozu w Jabłuszku iż ohóz odwiedził Ks.Biskup Tadeusz Gocłn 

" mo tylko kilka z wielu nrzykładów, które starsi instruktorzj 

pamiętają z własnych i nie tylko doświadczeń. 

Je wepółcznciem zastahawiam się dziś nad tymi wszystkimi dvs= 

kvtantami harcerskimi na łamach prasy harcerskiej i innej, którzy 

tak mocno podkr ali, iż są wierzacymi i w dodatku praktyknującymi 

katolikami, ale jednocześnie w imię szeroko pojętej tolerancji" w 

harcerstwie sami na obozie do kościoła nie chodzili, innych harcerzy 

nie ruezczali, albo puszczali młodzież no cywilnemu. 

"IT dzisiaj też w imie tejże tol erancji nie uczestniczą w manifes- 

tacjach ratriotyceznych czy Mszach św. z okazji rocznie narodowych, 

i wszędzie tam sdzie ze wzalędów wychowawczych się być powinno - by 

pokazać snołeczeństwu wiarygodność organizacji. Bo z tego społeczeń- 

stwo nas też rozlic 
21 

Trzeba sprawiedliwie stwierdzić, że w ostatnim okresie coś się 

zmienia. Już za te sprawy się nie karze, a same naczelne władze har- 

cerskie próbuja ratować twarz i stanowiska przez częste wycieczki do 

Briskonatu. Nam to jednak nie wystarcza. Te kontakty dla nas - to sne- 

kulacje. Instruktorzy 2 GK i Rady Naczelnej ZHP znani ze swych pogla- 

dów poprzednich lat, dzisiaj na gwałt się przefarbowali. Bo jak czę 

sto można zmieniać poslady i przekonania ? Oni muszą odejść i z władz 

naczelnych i z naszych władz choraswianych. 

Zwracam sie tu szczególnie do młodych. Moje pokolenie już zaczy= 

na odchodzić. Sprawy harcerskie pozostaną w waszych rękach. Przyszłość 

Szc%67n0 
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Gdańsk-Oliwa ,dnia 20 marca 1990 r. 

BISKUP GDAŃSKI 

ORODZY DRUHNY I DRUHOWIE I 

Przemiany, które się dokonały i dokonuję 

w Ojczyżnie budzą nadzieję, że obejmę również 

Związek Harcerstwa Polskiego, 

Związek, który m przeszłości pełnił chlubnę 

służbę Bogu i Polsce, wyrósł z chrześcijańskich 

zasad miłości bliźniego i wychowywał młodzież 

w myśl Prawa 1 Przyrzeczenia Harcerskiego. 

W chwili dzisiejszej młodzież nie może sama 

dokonać zamierzonych przenian i dlatego niezbędna 

jest vłasza pomoc, by Związek Harcerstwa Polskiego 

odzyskał swoję tożsamość i wiarygodność . 
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i 
naszym 
Kręgom 
"Ą,„liałkowskiego" 
JL 
"Korzenie" — 
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w 
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błogosławi 
Ksiądz 
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Tadeusz 
Gocłowski,,. 
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ANTONI WASILEWSKI 

WYPRAWA 
POD 
CZARNĄ BAŃDE 

ladnak najgórsze było to, że z ubytkiem rlecaka łączył się uby- 
o nczestnika wynrawy, który bem eltwinvnku nie 

szej wędrówce. Żuraw zarrononował, żeby 
vsznie roznmując, że nie skrzydlate stwory ak. 

nocnym dnezozu dzisięjsze trony znale było łatwo. Tronicie- 
zataczajse nółkole wok jesc iu natrafili na ślad kroków 

oroś idącego boso w kierunku biwaku wracajzcero z powrotem. Tron 

ten doprowadził do wielkiego, gęsteco krzaku jałowca, w którym znam 
leziono zasiniony plecak. Najnierw myślano, że tn był tymczasowy 
schowek złodzieja, ale pod plecakiem leżała kart d i "Ikło= 
ny od Irszulki i Waruśki", Dla kogo były nrzeznacza ukłony ? 
T kim były Urszulka i Varuśka ? Tmiona złodziejek, i szyfr ? 

tymi pytaniami można było zastanawiać się w czasie marszu, który 
uległ już opóźnieniu o kilkadziesiat minvt. Idac zaczęliśmy od 

kania odnowiedzi na pytanie: kto są te Irszulka i Varnśka ? 
— Puhaczu, cz „8 %e imiona w rozmowie dziewcząt ? 

- Były ode mie daleko, ale zdaje się, że tak wzajemie sić 
przywoływałty. 

- Onisz szczerółowo tę, którą widziałeś i w jakiej odległośm 
byłeś od niej ? d 

- Miała zrrabną fipurę, była ubrana, jeżeli żma nazwać 
w niebieskie kanielówki i czarny biustonosz, i na głowie 

zarną chustkę zawiązaną w tyle głowy. Gdy zbliżyłem się na ja 
200 metrów, drusa dziewczyna krzyknęła z lasu: "Waruiuuśka, ucie— 
ktości tn idzie!. 

A czy była ładna ? - zapytał Tolek. 
- 2 daleka dobrze nie widziałem, ale z figury wyglądała na 

przystojną. 

— Czarna chvstka na słowie, czarnv biustonosz, niebieskie 

kanielówki - wyliczał zestaw stroju "Czarnv". Teraz już wiem, sdzie 
hultajska trójka zbierała jagndy i dlaczero ich nie znalazła. Żyrafa 
i Vradek, który z was był Urszulką ? Waruśką bvł Tolek, bo zdradziła 
Sn Chęć dowiedzenia 'sie, czy piękną był dziewczyną, i tylko on ma nie- 
bieskie kamielówki, 

Jatvralnie snrawcy "kradzieży" przyznali się do kawału. Był to 
ich rewanż za służbowe przyczenki Puhacza w obozie stałym, sdzie bvł 
oboźnym i lubił sprawdzać czujność nocnych wart. Dziś, wystawiony na 
sztych docinków, dasał się i oświadczał, Że nie lubi głupich kawałów, 
"Czarny", pobvrczawszy trochę za wywołane zamieszanie i zakłócenie 
vrosramv dnia bez jesro wiedzy, potraktował wyd enie jako harcerską 

prę w wykradanie ważnesmo elementu z nienrzyjacielskiego obozv i sta 
rał się przytęnić ostrza srotów, Podzacych w niefortunnego wartownika, 
który odznaczając się słaba odpornościa na uroki płci niewieściej, 
dał się uwieść czarowi naroczańskich syren. 

Rozmowy na temat Puhacza urwały się szybko. Nasze zainteresowania 
skierowały sie na otaczający krajobraz. Na północnym brzegu Narocza 
lasów nie ma. Teren tu pagórkowaty, z każdego wzniesienia roztacza 
się rozlemłty widok. Drosa faliście biesnie z sórki na górkę, większe % 
nich omija, wije się wstęsa w robliżv jeziora. Prowadzi od wsi do wsi, 
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rrzy brzesu jeziora wynatrujemy łodzi, W Antonisbersu nie ma. 

Ś „ ale nie sprzedaje się żadna, Tym nie 
Ą szcze przed soba Podrezy, Pasynki, Mikolce 

nad Naroczem i dwa Miadzioty nad Miastrem. W Podrezach oglądamy jedna, 
ale nie zastaliśmv jej właściciela. Zapytany sasiad powiedział, że nie 
słyszał, żeby chciano się jej nozbyć. To nic, mamy jeszcze przed sobą 

Pasynki i Mikolce nad Naroczem i dwa Miadzioły nad Miastrem. W Pasyn- 
ch znajdujemy aż trzy jednostki pływajace, ale i tu nie roznaczamy, 

że nie srrzedają żadnej, bo przecież jeszcze... nie doszliśmy do koń 
leiaż nie tracimy nadziei na przeobrażenie sie ze szczurów lądo- 

twory wodne. Nie wychodzimy zresztą bez zdobyczy. |! rybaka ku 
e okonie. Na obiad będziemy mieli ryby. 

Za Pasvnkami wysoka. róra vrzyciska drogę do jeziora. Zostawiany 
"lecaki » nodnóża i nniemv sie na wierzchołek. %ysiłku nie żałniemy. 
tojmy na najwyższym wzniesieniu pasma wzgórz, stanowiących dział wode 

ny miedzy Wilią - dopływem Niemna i Dzieną, wradającą do Dźwiny. Wzro— 
kiem ozarniamy cały obszar jeziora, wvnoszacy przeszło 80 km. kwadra 

towych. Niedaleko brzepu jakaś dziwna wysenka - dłuei, wąski pasek 1ą- 
dn z kilku rosnącymi sosnami. Jezioro półkolistą zatoką wgłebiło się 

w teren efordowany., smietrzony wzniesieniami w wyniku działania jakichś 

roteżnvch sił w nradziejach krztałtowania nię skormny ziemi. 
! zacisznej kotlinie i na otaczajacych zboczach roeną posadzone 

reka Indzka riekne jesiony, klony i drzewa owocowe w sadzie schodzam 
cym ro łasndnej rochyłości prawie do brzegu zatoki. Dobroczynna ręka 
ludzka działała tv oddawna, drzewa są wysokie, stara, Pozostał te 

ślad rak ludzkich, które niekno i ład burzyły. Wśród drzew sterczą 

rniny dworv, na górze leżą rumowiska karliczki. Zbocza góry są noora- 
ne brózdami okopów i oszpecone kłakami zardzewiałych zasieków kolczas= 
tere drotu. Wojna zniszczyła niękny dwór w Ostrowie, KYÓrY ze znisz= 

czeń wojennych już się nie odradza. Później dowiedz i ię, %e ma 
iatok roznadł sie na drobńiejszo oześci, a jego wł i hbvła pa 

aleria Jabłońska, weteranka Powstania Ttycznioweso, postać otoczo= 
wezechną czcią okolicznej ludności 

dnie i riekno krajobrazy zatrzymały nas na obiadowy vost 

ja na brzern zatoki. Tolek z Cholewa zajeli się czyszczeniem 
okoni, które mieli uniec inciańskim srasohem, a mv, rozostała szóstka, 
dzieliliśmy sie wrażeniami 7 wczorajszeso i dzisiejszego osladania 
Ś wj jerwa ji wodny jatowei F Ą Śladów pierwszej una ŚRCANOWAJE ozmowy na tematy wojenne i po- 

wojenne przerwali kucharze, zapra 
szając na rybny obiad, Po obiedzie 
udaliśmy się na dalsze poszukiwania 
łodzi, Nie znaleźliśmy jej i w Mi= 
Wzeca M ostatniej wsi na północnym 

larocza, ale nasz łapiduch 
uraw jako sanitariusz, zna 

| pagientfć w osobie młodej dzie- 
czyny, która biegnąc boso stanęła 

ukryty w trewie kawałek szkła i 
boleśnie żranił topę, Z rany są- 
czyła się kcew, a z oczu obfite łzy, 
Fo obuyciu zranionego miejsca wodą 
utlenioną i BAR nA opatrunku, sam 
opoczucie pacjentki znacznie się 

tru Wydry popr wiżo ięże zupełnie, Skar 
Łe i te żalu, że pojutrz 

be dzie mogła tańczyć 

enia bólu tej 
yc waryjnych zam 

ia wydobyta  



płytka czekolady i wręczona pacjentce sy , snaniu, 

O nocleg na sianie popvrosilićmy w ostatnie zeyrodzie na 
końcu wsi, I już doszła wieść o naszej sanarytańskiej posłu= 
dze i nosiciela apteczki z cz erwonym krzyżem brano za lekarza, 
rzekon aliśmy się o tym gdy sąsiadka naszych go arzy p szła 
16 o poradę na jakieś przewlel e dolegliwości swego męża, Zam 
kłopotany Żuraw wyjaśniał, że nie jest lekarzem, że jego wiedza 

lekarska ogranicza się do uniejętnóści opatrunku niegroźnych ska= 
leczeń, pierwszej pomocy w nagłych wypadkach. Gdy zawiedziona 
kobieta odeszła, żartobliwie radziliśmy Żurawowi, żeby zrobił 

rJsi wywiad, Czy nie ma jakiejś kobiety z bardzo zaawansowaną 
bo co zrobi, jeżeli w nocy zażądają od niego pierwszej 

ponocy w nagłym wypadku porodu ? 
J czasie kolacji przykuśtykałe zabandażoweną nogą, teraz 

wdziącz w jakiś u) nesza „Paej jentka i przynio 1 20 jaj w dowód 
iiie CBóel Ly 

e 2 pr 
jutro reno, przed naszym RE: cien” KANE 
czy zranioną nogę i powie jak postępować do cz kd wygojeniaż 

Niech na jutro na godzinę 7 min, 30 zaprosi j 
opowiemy jak należy postępowi 4 wypadkach rat 
przy porażeniach piorunem, ukąszeniach źmij, s eczeniach 4 
krwotokach oraz o najpotrzebniejszych lekarstwach w domowej apte- 
czce, 

Następnego dnia Żuraw, Puhacz i Władek po do wczorajszej: 
pacjentki, która oczekiwa.a pana "doktora" razem trzema koleżan= 
kami, Po obejrzeniu reny na delez i stwierdzeniu, że nie wykazuje 
stanu zapalnego, wyjaśnio: ziewczętom znaczen ku wyja” 
łowionego, a następnie w ci: Ci zterdziestomin 
opowied: 10 O pod stawowych zasadach higieny, 
cy w nagłych wypadi i zademonstrowsno; na udaj 
WJŁadxi, jak si i sztuczne oddychanie, Dzi 
zainteresow em bi vai a przy rozs i 
żel, że sympatyczni harcerze odchodzę, i jutro na zebas 
żna będzie z nimi zatańczyć, 

Po wyj z Mikolców mieliśmy ż p j strony widok na dwa 
jeziora. Na Narocz, od którego br: Ów i liastro, 

órenu szliśmy, Pierwsże miz sz tat t zdeformow nego serca. 
o linii brzegów przeważnie równej, ugie wgłębiało się 
zatokami j uroziiaicone późwyspami, Od naszej zi 

kiem rozdzieleł oba jeziora, poł - 
i 'ego liiadzioła było j nieda 

ROAE niepokój i ogarniało pod= 
ró wiel, a początek 

spływu łodzi iesz wielki harcers pl i ał£ lekko nad= 
gryzio zwytpieniem po bezowocnyci: 1 a. i dzi nad Na 
roczem 1 2 i i 1a e nie znale to j 

ież lezi krotnie mniej 

Datownik pocztowy stosowany 
w Upt Cieszyn dniu 31,VIII, ODSPONIECIE 
1969 r. z okazji odszonięcia , AC 
symboli cznej nogiży laercerek  SATEGAŁY 
i harcerzy dbeskidzia. PODRISKIONA 
s rysunku datowaika w tle od- EZ CIESZYN 
znaki "Opiekuna Miejsc panię— = OCZ 
ci Narodowej*- 1lilijk 
cerska. 
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- Datownik poczty 
jskiej z okazji 

jubilauszu 15-lecia 
ŻEP stosowany w Upt 

7 w Londynie 
w dniu 11 paździer- 
nika 1985 r. z rysun- 
kiem krzyża harcer= 
skiego.   

  

   



przyczynki historyczne: 
A OD Akademicki Mrą 

EJG fot NL "żak 
26.12.1946 - 1.1947 x. 

Organizacja ziltow. w Jagniątkowie koło Karpacza (Agnie- 

szków ). 

W obozie wzięło udzia: z Kręgów hkadenickich Gdań 
ska, Poznania, Krakowa, uwodzi i 1ia. Skład Komendy Obozuz 
Komendant dh phm Tadensz Keller, ępca dhna Łucja Górecka, 
oboźny h kokorudz,. wowym celem zimowiska był dobrze 
zorganizowany, aktywny wypoczynek, połączony z krajoznastwem 
i jazdą na nartach, 

W czasie wypraw w rejony RACE uczestnicy zimowiska zwra= 
cali na siebie uwagę kulturalnym zachowaniem, prężną, młodzień- 
czą radością i rozśpiewani em wnioszącym patriotycz zny akcent i mi= 
łą atnosterę w codzienność organizującego się życia na Ziemiach 
Odzyskanych. 

Tiosenką śpiewaną wtedy najczęściej, która najsilniej od- 
dsiatywała na otoczenie była: 

Gdzie Krzywousty wodzi 
topory zbrojny huf, 

Gaz e Piastowicze 0 
dzili w las na łów... 

Leczemae w i poświęcone byty dyskusjor dotyczącym 
ów Akademickich, udziału studertów harcerzy 

z Z.H,Po i współpracy z Kręgiem "idodnik" w 
rienia a kultury norskiej i propag zowania żeglarstwa. 

ciele poszczególnych ów relacjonowali ukierunko= 
wenia spolecznej aktywności w swoich środowiskach i specyfikę 
podejmowanych zadań i prac, 4 dyskusji wyżoniła się potrzeba 
Ściślejszejgo współdziałania Akademickici. Kręgów. Uznano za ko- 
nieczne powołanie Zrzeszenia Akademickich Kręgów Harcerskich 
pod nazwą "Ogniwo", Ustalono, że Krąg Poznański "Pasieka" po- 
dejmie się redagowania Biuletynu Informacyjnego A.K.H, pod nam 
zwą "Ogniwo", (ijydano ogółem 9 numerów). 

Uczestnikom upemiętniła się pełna humoru, zas skakujących 
niespodzianek - zabawa sylwestrowa i koń zące obóz ognisko po= 
żegnualne na polanie przy 40 stopniowym mrozie, pełne nastroju 
i towarzyszących refleksji z poczuciem zawiązania silnej wię= 

wizytowany byż przez Naczelnika ZHP dha hm Kierzkow= 

Lipiec 1947 r, 

obozowa Chorągwi Gdańskiej w Nowej si koło Kwidzyna, 

zorganizowana by formie zgrupowania, złożona z 
kilku podobozów, „up. - 

Obóz drużyn specjalnyci: przeznaczony dla młodzieży szkół 
zawodowych i częściowo *redu ich usytuowany został w parku obok 
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Xtacyku. 
rowadź ili hastępuj ący członkowie odnika": Komen= 

ient obozu phi zermier, obożny phm Jerzy Irzykowski, 
Cczł0i ek |EORELOY PU adeusz Keller, 

r rograniu zajęć byżo przyjotowenie uczestni- 
ków do snia drużyn harcerskich, 

Obóz jtaniskaw l 
lowa wy z uznanie o przel 
vaenuja cej w 5005 ie; 

Dehne- 
atnosferz 

Obóz żeglax "dodnika" w Śpiewowie koło Świbna dla 32 
uczestników, 

Komenda obożu w tadzie: komendant dh Zbigniew Kozakie- 
wicz, oboźny dh Adam Kokorudz, instruktorzy dh Andrzej Kaszyń. 
ski, Jerzy Rudziński, Jerzy Jaczewski, 

pregranie a: zu: prowedzenie zajęć pogłębiających teore- 
kt umiejętności żeglarskie. 

obozie przychodziła ludność miejm 
ważne, kultur. alne wydarzenia, 

Ó a" dowodzony przez kapitana 
osobową %ę zównoleg le do 

3 many przez 
ano do o Piławy, a 

i ccażnicy pogrenicz ników 
7 „eniu (via loskwa i Warszawa) toż 

zatrzy anyci -uvolniono jacht i załogę. Powrót odbył 
ez Zalew i , co przy stałym, wysok 
przebiegających liniach telefonicznych i energetycznych, bym 
niezwykle udnym przedsięwzięciem, 

Jierpień - wrzesień 1947 r, 

Pływania zatokowe — z udziałen harce rzy z drużyn prowadz 0— 
nych przez dha Ryszarda Langera, Ryszarda Trypucia i Stan 
wa Pieńkawę, 

Otrzymanie dotacji w wysokości 100,000 zż, od Kinistra 
a Kwiatkowskiego — przeznaczonej na podstawową dzia 

G5Ue 

lata 1946 - 1947 

kulturalne Kręgu - orzanizowenie spotkań, kominków 
kusji. 

Stworzenie własnej biblioteki - rozwijanie czytelnictwa, 
ólne wyprawy na pi 8 występy do teatru i na koncerty, 

; kia „00 Pleniewa, biwaki na 

er owam ie bali karnawałowych i zabaw tóneosnych, 
niezależnie od wpitywów zasilających kasę Kręgu - chara- 

agar | się dobrą organizacją i wysokim poziomem, staaowiąc 
równocześnie ważny element wychowania towarzyskiego członków 
kręg 

Dziazalność Kręgu na Politechnice - udział przedstawicieli 
w spotkaniach, naradach organizacji: młodzieżowych ini- 

przez Rektora Politechniki, 
nienie z wyborm,fumkcji w samorządzie studenckim - Brat 

niej Pomocy — dh T,keller i dh St, Kuropatwiński, 
Rozdział żywnoś UNRA - dh J„Źydowo, iugeniusz Skrzymowski 

dyżury w stołówce studenckiej, ów Ę  



py ater- 
skowy do 
sympatyk 
jycji swój 

„ewaniu 

roz 

oweno acji harcer- 
Konferencji Chorągwi 

Ę ;zef, który zaproponował otkaniu uczestniczył nas: ef, k P : R 

= Hufcó i Cho Woda nie apo PAW GH ciał ob 

tkowo pracę wycnon 

Żywickiego 

encji Hufca „dzicz " 
yczajaej Konf ferencji 5 a 

Szef ponownie zabiera 

alicja 4agwi Gdańskiej, któ- ladzwyczajna i żonierencja Ch orągwi 

ozye j ali BHP i i dańskiej, w której 

ie i a e naszego ad by= 

Chorągwi. 

zona konferencja przeciąj do go= 

struktorów opuściło 
w, a poniew. a 
1a Mówińskiego Komi sarycznym 

O konferencji tej umie- 
Dziennika Bażtyckiego. 

ny Druha Leszka z udziałem Staszka, 

Hani i Moniki Jenów, Teni, liaryli, 

wiciela Kręgu w kolejnym spotkaniu 

omitecie Budowy Pomnika 
. Brygidy» 

kanie dyskusyji arców ce 

SzCZU. 

>rgytetu Spożec :znego 
  

Ale chytrości gadzina 
Młot swój na nas zg 
Z piekła rodem Kz 
Mosk i 
Choc 

itenczas Polak 
Smutkiem powlók: 
Raecie o Maja co ro 
Wspominał lubą zgcznicę: 
I wzdychał: "B 
By nem wrócił Przęci Maj”. 

Na ustroniu st ruina, 
itórej panięć "Polak chował, 
Tam za czasów RMS G 
Szpieg na nasze łzy czatował, 
A gdy wszedł Trzeci naj h 
Kajdanami brzęczał kraj, (bis) 

/ piersiach rozpacz uwięziona 
W listopadzie wstrząsta serce, 
Wstaje Polska z grobu łona, 
Pierzchają dumni morderce; 
Błysnął znów Trzeci Maj, 
I już wolny błogi kraj ! (bis) 

Próź aaaz próżno Mikołaju, 
Z z O ych w serca godzisz 
Fró 2.50 kraju 

przysięgą uwodzi. isz, 
A Maj, ny Mej, = 

e Mikożaj, (bis) 

O zorzo Trzeciego Maja, 
Przed Twoimi promieniami, 

zez BARA Niko ja 
ójdzi Litwę z bagnetami, 

Wiwat Maj, pięjlc ydlaj, 5 
Polski i Litewski kraj ! (bis) 

przypisek redakcji: liy śpiewajmy lepiej w pierwszej zwrotce 
tak jak nas kiedyś uczono w szkole - "itóra w naszej Polsce 
słynie", Inaczej złamalibyśmy lo-ty punkt naszego Prawa ?  



 


